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Komunikaty
Zw iązku Zakładów  Graficznych i Wydawniczych 

Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.na

Pierwszy Zjazd Delegatów Zakładów Graficznych 
i W ydawniczych w W arszawie.

C iężkie w a ru n k i  ekonom iczne , w  ja k ic h  zn a laz ło  
się d ru k a rs tw o  po lsk ie , spo w o d o w ały  Z w iązek  n asz  
do sz u k a n ia  o p a rc ia  w  p ra c y  sw ej o p o k rew n e  
Z w iązk i in n y c h  dzie ln ic . Z ab ieg i, około k tó ry c h  czy­
n iono  p rz y g o to w a n ia  ju ż  od d łuższego  czasu , zo sta ły  
w reszcie  u w ień czo n e  p o m y śln y m  sk u tk ie m . N a  
Zjeździe, o d b y tem  w  W a rsz a w ie  d n ia  5 i 6 p a ź d z ie r­
n ik a  za łożony  z o s ta ł p rzez p rz e d s ta w ic ie li o rg an i-  
zacyj d ru k a rs k ic h  b y ły ch  trzech  d z ie ln ic  C e n tra ln y  
Z w iązek  O rg an izac ji Z ak ład ó w  G raficzn y ch  i W y ­
daw niczych . O pracow ano  s ta tu t  te j o rg a n iz a c ji, n a  
m ocy k tó reg o  p oszczegó lne  d z ie ln ice  w y sy łać  b ę d ą  po 
6 de leg a tó w  i ich  zastęp có w  do Z w iązk u , n a  czele k tó ­
reg o  s ta n ie  Z arząd , 'złożony z 6 czło-nk. i 3 zastępców . 
D la  o sta teczn eg o  z re d a g o w a n ia  s ta tu tu ,  zg ło szen ia  go 

■ u  w ład z  a d m in is tra c y jn y c h  i k o n ty n u o w a n ia  d a lszy ch  
p ra c  p rzed w stęp n y ch , w y b ra n o  do czasu  z jazd u  d e le ­
g a tó w  Z a rz ą d  ty m czaso w y , n a  czele k tó reg o  s ta n ą ł 
p. B o g u s ław sk i L. z W a rsz a w y  jak o  p rezes, o raz 
p. P a w ło w sk i E. z P o z n a n ia  ja k o  w icep rezes. P oza  
sp ra w ą  o rg a n iz a c ji, n a k re ś lo n o  n a  z jeździe  p ro g ra m  
szerszego  d z ia ła n ia  Z w iązk u . P o ru szo n o  szereg  p u n k ­
tów , szczegó ln ie  d la  d ru k a r s tw a  dziś bo lesn y ch , ja k  
np . s p ra w a  p a p ie ru , ceł, poczt, k re d y tu  itd ., k tó re m i 
szczegółow o za jm ie  się  n a jb liż sz y  z jazd  delegatów . 
Z jazd  ożyw iony  by ł se rd eczn y m  d u ch em  w za jem n e j 
w sp ó łp racy , to  też  oczek iw ać n a leży , że p ra c e  p rzezeń  
rozpoczęte  d ad zą  d ru k a rs tw u  p o lsk ie m u  d o d a tn ie  w y ­
n ik i. K.

Plakat.
P o  w szy stk ie  n ie m a l czasy  ta k  w ład ze  k ra jó w  

cy w ilizo w an y ch  ja k o  też h a n d lo w c y  w y tę ż a li się 
w  k ie ru n k u  p rz e d s ta w ia n ia  sw y ch  rozkazów , d o m a ­
g a ń  lu b  życzeń  o b y w ate lo m  k r a ju  i p u b liczn o śc i, po ­
s iłk u ją c  się w  ty m  celu  p la k a te m  ja k o  ś ro d k ie m  n a j ­
o d p o w ied n ie jszy m . R o zp lak a to w an e  e d y k ta  i ob­
w ieszczen ia  cezarów  rz y m sk ic h  a w ład z  epok i w sp ó ł­

czesnej ró ż n ią  się w  za sad z ie  je d y n ie  pod  w zg lędem  
tech n iczn eg o  ich  w y k o n a n ia .

Z asad n iczo  n a jg ru n to w n ie jsz y m  bodaj zm ian o m  
w  k ie ru n k u  w y k o n a n ia  z e s ta w u  i p rzy o zd o b ien ia  
u leg ł p la k a t  w  n a sz y c h  czasach , m ian o w ic ie  w  o s ta t­
n ic h  k i lk u  la ta c h , ja k o  o d źw ie rc ied len ie  s to su n k ó w  
w o je n n y c h  i p o w o jen n y ch . P rz e d  w y b u ch em  w o jn y  
św ia to w e j obok ro z p la k a to w a n y c h  obw ieszczeń  u rz ę ­
dow ych  s to su n k o w o  często sp o ty k a ć  było  m o ż n a  p ry ­
w a tn e  p la k a ty  re k la m o w e , k tó re  je d n a k ż e  w  to k u  
k ilk u le tn ie j  w o jn y . św ia to w e j, w s k u te k  fa ta ln y c h  
s k u tk ó w  je j pod  w zg lędem  g o sp o d arczy m  i h a n d lo ­
w y m  p la k a t  n ie u rz ę d o w y  z a n ik a ł co raz  b a rd z ie j, u s tę ­
p u ją c  n iep o d z ie ln ie  m ie jsce  u rzęd o w em u . P o  w o jn ie  
św ia to w e j w s k u te k  z m a g a ń  i p rz e w ro tó w  p o lity cz ­
n y ch  by ł p la k a t  obok g aze ty  n a jd o sk o n a lsz y m  p ro ­
p a g a to re m  h a s e ł p a r ty jn o p o lity c z n y c h  i spo łecznych , 
szczegó ln ie  w  p a ń s tw a c h  n o w o p o w sta ły ch , ja k  w  P o l­
sce n a p rz y k ła d  pod czas o rg a n iz o w a n ia  się u rzęd ó w  i 
w  czasie  p rzed w y b o rczy m  do c ia ł u s taw o d aw czy ch . 
P a m ię ta m y  p rzec ież  w szyscy  tę  pow ódź p la k a to w ą : 
n ie ty lk o  po li tfa s a c h  i m u ra c h  p ła sk ic h , lecz tak że  
w e w n ą trz  lo k a li p u b liczn y ch , a  n a w e t w  in te re s a c h  
h a n d lo w y c h  w  o k n a c h  w y staw o w y ch  — w szędzie  n a ­
lep ione  b y ły  p la k a ty  p o lity czn e  p ry w a tn e  i u rzędow e. 
P a m ię ta m y  aż n a d to  p la k a ty  pod czas n a p a d u  h o rd  
bo lszew ick ich  n a  k ra j  n asz , n ie s te ty  rz a d k o  k tó re  o d ­
p o w ia d a ły  za sad o m  sz tu k i i zm y słu  p ię k n a .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  w sk u te k  ro z w o ju  g o sp o d a r­
czego i w zm ag a jące j się  p o w oli k o n k u re n c ji  p la k a t  
re k la m o w y  zn o w u  u k a z u je  się n a  w id o w n i. N a  l i t f a ­
sach  i w  o k n ach  w y staw , co raz  częściej sp o ty k a ć  
obecnie m o ż n a  p la k a ty  u w ia d a m ia ją c e  o p rz e d s ta w ie ­
n ia c h  te a tra ln y c h , o k o n c e r ta c h , fa n ta z y jn e  p la k a ty  
p rz e d s ię b io rs tw  k in e m a to g ra f ic z n y c h , a  obok  tych' 
ta k ż e  p la k a ty  p o leca jące  te  i ow e to w a ry , zap ro sze ­
n ia  do z w ied zen ia  w y s ta w  to w a ro w y c h  i ty m  p o ­
dobne. R z a d k im  s to su n k o w o  je s t  p la k a t  ża łobny , d o ­
n oszący  o zg o n ach  i pog rzeb ach , k tó ry  u k a z u je  się  po 
m ia s te c z k a ch , w  k tó ry c h  je-st d ru k a re n k a , lecz n ie  
w y chodzi g a z e ta  m ie jsco w a , a  po w ie lk ic h  m ia s ta c h  
ja k o  c h a ra k te ry s ty c z n y  o b jaw  w y b u ch łeg o  po w szech ­
nego s t r a jk u  d ru k a rz y  i sk ła d a c z y  czcionek , g d y  r e ­
g u la rn e  w y d a w n ic tw o  g aze t u le g a  p rze rw ie .

D o m in u ją c y  do n ie d a w n a  p la k a t  o zw y k ły m  ze­
s taw ie  g ra fic z n y m  u s tę p u je  co raz  w ięcej p la k a to w i 

a r ty s ty c z n e m u , re k la m ie  w iz e ru n k o w e j. L iczny  sze­



re g  a r ty s tó w  m a la rz y  zdo lnośc i sw e co raz  ch ę tn ie j 
w y cze rp u je  n a d  w y k o n a n ie m  w zo ru  p lak a to w eg o , 
tw o rzy  d z ie ła  p om ysłow e. Is tn ie ją c e  po m ia s ta c h  
g łó w n y ch  sp e c ja ln e  b iu ra  re k la m y  g łó w n ie  do ich  
p o w s ta n ia  i ro zw o ju  się p rzy czy n iły , tak że  w y staw y  
s z tu k i p la k a to w e j, k tó re  w a rto  u rz ą d z a ć  co raz  częściej 
w  P o lsce , o co p rz e m y sł g ra fic z n y  p o s ta ra ć  się p o w i­
n ie n , jeże li chce w y b rn ą ć  z co raz d o tk liw ie j claw ają- 
cego się za s to ju .

P o d  w zg lędem  a rty s ty c z n e g o  w y k o n a n ia  p la k a tu  
z d a n ia  s ą  ro zb ieżne , ta k  im p re s jo n iz m  ja k  e k sp re s jo - 
n izm  s ta r a  się ż a rliw ie  o o p an o w an ie  po la . C iekaw em  
je s t  pod  ty m  w zg lęd em  zd an ie  d r. P r io rk o w sk ie g o , z a ­
g ran iczn eg o  b a d a c z a  sz tu k i p la k a to w e j, k tó ry  n a  p o d ­
s ta w ie  p ró b  i d o św iad czeń  p ie rw sz e ń s tw o  p rzy zn a je  
eksp resjo n izm o w u : „ P la k a ty  i o g ło szen ia  sp ra w ia ją  
k o rz y s tn ie jsz e  w rażen ie , jeże li w y raz iśc ie j się p o d ­
k re ś la  tre ść  za sa d n ic z ą , a  opuszcza  sp ra w y  p o m n ie j­
sze, d la  ogólnego  z ro z u m ie n ia  m n ie j w arto śc io w e , 
p rzez  co o sięg a  się u p ro szczen ie  ry s u n k u " . P rz e w a ż n a  
liczb a  p o ja w ia ją c y c h  się obecnie p la k a tó w  h o łd u je  
też  za sad z ie  pow yższej, sp ra w ia ją c  k o rz y s tn ie jsz e  
w ra ż e n ie  od im p re s jo n is ty c z n y c h , ry su n k o w o  śc is ły ch  
n a w e t w  d ro b n o s tk a c h . Oko w idza , k tó ry  ry s u n e k  
sp o s trz e g a  pod czas p rz ech ad zk i, n ie  m a  w  ty c h  k ilk u  
se k u n d a c h  ty le  czasu , ażeby  m ogło  o b jąć  w szy stk ie  
szczegóły  ry s u n k u  im p re s jo n is ty c z n e g o , w ra ż e n ie  te ­
goż je s t  z a g m a tw a n e  n a  n ie k o rz y ść  c a ło k sz ta łtu . T a k ­
że k ró tk ie  s ło w a  z ro zm ach em  rzu co n e  n a  p a p ie r  
d z ia ła ją  o w ie le  k o rz y s tn ie j od w ie rszy  d łu g ich , z a ­
c h o w u ją  się o w iele  ła tw ie j w  p a m ię c i p rzech o d n ia , 
n ie  w y m a g a ją  p rz y s ta w a n ia  sp ieszącego  się in te r e ­
se n ta , k tó ry  w obec liczn ie  n a le p io n y c h  p la k a tó w  
tre śc i ro z m a ite j ty lk o  pob ieżn ie  n a  n ie  sp o g ląd a .

In acze j się m a  s p ra w a  z p la k a te m  p rzezn aczo n y m  
n a  zaw ieszen ie  w  p o k o ju , gdy  się m a  czas do ob jęc ia  
w sze lk ich , n a w e t n a jd ro b n ie isz y c h  szczegółów , ta m  
im p re s jo n is ty c z n y  k ie ru n e k  je s t  n a  m ie jscu .

F o rm a t p la k a tu  n ie  zn a  g ra n ic . N a l i t fa s a c h  w ie l­
k o m ie jsk ic h  n a le p io n e  są  o lb rzy m ie  p la k a ty , ro zd z ie ­
lone często  n a  k ilk a  oddz ia łów . Z w ażyć je d n a k ż e  n a ­
leży, że i m n ie jsz y  fo rm a t p la k a tu  sp ra w ić  m oże w ra -

Męczennicy w imię nauki.
( D o k o ń c z e n i e  z  n r .  4 0 ) .

S te fa n  D olet, chcąc się ok azać  go d n y m  p ro te k c ji 
F ra n c is z k a  I p o s ta n o w ił d ru k o w a ć  k s ią ż k i. D zięki 
jego  ene-rgji opu śc iło  p ra sę  k i lk a  d ob rych , p ięk n y ch  
k s ią ż e k . N a k s ią ż k a c h  ty c h  f ig u ru je  ja k o  d u m n e  go ­
d ło : to p ó r  łu b  hebel, u trz y m y w a n y  p rzez rę k ę  w y s tę ­
p u ją c ą  z c h m u r , g ro żącą  sę k a te m u  trzo n o w i d rzew a  
z n a p ise m : Dość ju ż  d ługo  ży liśm y  w  c iem n o śc iach . 
T en  sy m b o liczn y  ry s u n e k  by ł dope łń  i cn y  n a p ise m  
m ieszczący m  się w  k s ią ż k a c h  f ra n c u sk ic h : „Z acho­
w a j m n ie , P a n ie , o d  p u tw a rz y  lu d zk ie j."

D o le t o d d a ł -się ca ły  p raco m  d ru k a rs k im , n ie p rz y ­
ja c ie le  inie p rz e s ta li  w szak że  go n a p a s to w a ć : 14 lu ­
tego  1543 ro k u  -nowy d e k re t p a r la m e n tu  p a ry sk ie g o  
p o leca  s p a le n ie  tr z y n a s tu  dzieł, n a p is a n y c h  lu b  w y ­
d ru k o w a n y c h  p rzez  D ole ta , „ jak o  -zaw ierające d o k try ­
n y  n iebezp ieczne , h e re ty c k ie  i godne p o tę p ie n ia " .

R o ztro p n o ść  d o ra d z a ła  a u to ro w i ucieczkę, p o rz u ­
cen ie  F ra n c ji ,  ja k  to  u czy n ił Rohe-rt E tie n n e . M iłość 
o jczyzny  i czystość  su m ie n ia  z a trz y m a ły  go. O fiara  
n ie u s ta n n y c h  p rześlad o w có w , S te fa n  D olet b ro n ił się 
ż a rte m , u m ia ł  w ałczy ć  iro n ią . W sp ó łczesn y  m u  R a- 
be la is , pisar-z, p o m śc ił się za w ydaw cę , p rz e sy ła ją c  
k ró lo w i i k ró lo w ej n a w a rsk ie j  lis ty , w  k tó ry c h  o k ry ­
w a ł śm ie sz n o śc ią  jego  p rześladow ców .

żenie  m iłe , n ie n a tu ra ln ie  w ie lk i znów  m oże być p o ­
sp o lity m  i o śm iesza jący m , za leżn ie  od tre śc i i w y k o ­
n a n ia  ry s u n k u  lu b  zestaw u .

W  p rzed m io c ie  k o lo rów  ju ż  p rzed  w o jn ą  rob iono  
u ' A n g iji sp e c ja ln e  d o św iad czen ia , k tó re  w y k aza ły , że 
c z a rn y  k o lo r n a  żó łtym  n a jw y ra ź n ie j w p a d a  w oko 
z m ie jsc a  o d da lonego , gdy  c za rn y  n a  b ia ły m  dop iero  
szóste  z rz ę d u  z a jm u je  m ie jsce . S p o strzeżen ia  te  i u  
n a s  fach o w cy  p la k a to w i p o ro b ili, n iem n ie j b iu ra  r e ­
k lam o w e.

W y zn aczan e  p rzez T a rg i P o z n a ń sk ie  i W sch o d n ie  
o raz  p rzez w ie lk ie  f irm y  i p rz e d s ię b io rs tw a  n a g ro d y  
k o n k u rso w e  za  n a jle p ie j w y k o n a n e  p la k a ty  re k la m o ­
w e p rzy czy n iły  się  w ielce do p o d n ie s ie n ia  poziom u  
sz tu k i p la k a to w e j — w sp o m in a m y  ty lk o  p e łen  w d z ię ­
k u  i a r ty z m u  o s ta tn i p la k a t  re k la m o w y  T a rg u  P o ­
zn ań sk ieg o , n a  k tó ry  jeszcze d z is ia j m ile  sp o g lą d a ­
m y  podczas p o sied zeń  w sa li Z w iązk u  T o w arzy stw  
K u p ieck ich  w  P o z n a n iu . T u szy m y  sobie, że re k la m a  
za  pom ocą  p la k a tó w  coraz lic zn ie jszy ch  zn a lez ie  zw o­
le n n ik ó w  w  k o ła c h  h a n d lo w y ch , o ile a r ty s ta  m a la rz  
i a r ty s ta  g ra f ik  w za jem n ie  u z u p e łn ia ć  się będą , ta k . 
że d la  je d n y c h  i d ru g ic h  n a  oścież o tw o rzy  się pole 
do p o p isu  i z a ro b k u  s łu sznego , a k ra jo w i n a sz e m u  do 
dalszego  ro zw o ju  h a n d lu  i p rzem y słu .

Praktyczna wartość zbioru wzorów 
drukarskich.

N ieo cen io n ą  w p ro s t p o s ia d a  w a rto ść  zb ió r w zo­
ró w  -prac -d ru k a rsk ich  w celu  p o z y sk a n ia  n ie z d e c y ­
d o w an y ch  k lien tó w . Z n a jd u ją  się też ta k ie  w-zory 
w  b iu ra c h  a d m in is tra c y jn y c h  -zakładów  g ra ficzn y ch , 
lecz, p ożal się Boże, są  one zazw yczaj tego ro d z a ju , 
że n iezd ecy d o w an y  k lie n t  p rze jrzaw szy  je, s ta n ie  się 
jeszc-ze b a rd z ie j n iezdecydow anym ...

A żeby zb io ry  w zo ró w  druka-rski-ch o d d z ia ły w ały  
zach ęca jąco  w  k ie ru n k u  z y sk iw a n ia  z leceń  p o w in n y  
ju ż  zew n ę trzn ie  s-pcawiać w ra ż e n ie  im p o n u ją c e . O- 
p ra w a  k s ię g i, w  k tó re j wizory się u k ła d a  i p o rz ą d ­
k u je , p o w in n a  być g u s to w n a , a n a k le ja n y  w niej 
p -rcduk t -sztuki -d ru k arsk ie j sy s te m a ty c z n ie  u p o rząd -

N ien aw iść , j a k ą  ro zb u d za ł D olet, z k a żd y m  
d n ie m  s ta w a ła  się g ro źn ie jszą . W  p rzek ład z ie  „Axio- 
c h u sa "  (P la to n a ) n a p o tk a n o  te  słow a, p rz y p isa n e  So­
k ra te so w i: „Po śm ie rc i będziesz  nicze-m".

N a p o s ied zen iu  fa k u lte tu  te-ologicz-nego w  P a r y ­
żu, 4 lis to p a d a  1544 r-oku, s ło w a  te u z n a n o  za h e re ty ­
ckie, zgodne z d u ch em  S ad u ceu szó w  i E p ik u re jc z y ­
ków , o d d an o  je też p-od cen zu rę , k tó ra  z aw y ro k o w a ła , 
że p rz e k ła d  je s t  zły, w b rew  p rzec iw n y  m y śli P la to n a .

S te fa n a  D o le ta  u z n a n o  za ateus-za i w y d an o  n a  
to r tu ry  zw y cza jn e  i n ad zw y cza jn e , d la  p rze s tro g i je ­
go to w arzy szy , ja k  o rzek ł p o tę p ia ją c y  go w yrok . N a ­
s tę p n ie  p-o wie-s zon-o go, a  zw ło k i jego sp a lo n o  na  s to ­
sie 3 s ie rp n ia  1546 ro k u  na  p la c u  M a-ubert.

S te fa n  D olet zn iósł m ęcza rn ie  m ężn ie , zakończy ł 
życie m a ją c  la t 37. P o zo staw ił po sobie w n ędzy  żonę 
i dziecię, k tó re  go rąco  k o ch a ł.

G u ten b erg  c ie rp ia ł, S te fa n  D olet p o n ió sł śm ie rć , 
lecz w ie lk ie  św ia tło , zw ane d ru k ie m , prom ie-niło 
w  ca ły m  bla-sku.

D olet zaw sze ok azy w ał w ie lk ą  m oc d uszy ; jed en  
z w spó łczesnych  ta k  się w y ra ż a  o n im : „K ażdy u ża la  
się n a d  Dole-tem, on ty lk o  je d e n  n ie u ż a la  się n ad
S ° k ^ '  T ł u m a c z y ł  St. Kąkolewski.



k o w an y m , p rze jrzy śc ie  rozm ieszczonym , ażeby  oko 
k lie n ta  p o p ad a ło  z z a c h w y tu  w  zadhw yt co raz w ię k ­
szy- . ,  .

W  m ia rę  po trzeb  i p o s tę p u  n a leży  zb ió r wzo-row 
s ta le  i s ta ra n n ie  u z u p e łn ia ć  p rzez d o łączan ie  p rac  
g u s to w n y ch , w y k o n y w an y ch  p rzez n a jle p sz y c h  p r a ­
co w n ik ó w  a k cy d en so w y ch  w d a n y m  z ak ład z ie  g ra ­
ficznym  z a tru d n io n y c h . W szy stk o  ra z e m  w ziąw szy  
m a  p rzek o n y w ać  k lie n ta  n ie ty lk o  o zdo lnośc i p ro d u k ­
cy jnej danego  z a k ła d u  g ra ficzn eg o , lecz tak że  o w a r ­
to śc i e s te ty czn e j d ru k ó w  w zorow o u ję ty c h  i w y k o ­
n an y ch .

W  -obe-cinie tru d n y c h  dla. p rz e m y s łu  g raficzn eg o  
czasach , g d y  zw łaszcza  po m ia s ta c h  p ro w in c jo n a l­
n y ch  zastó j p a n u je  n ie ra z  b a rd z o  -dotkliw y, u m ie ję t­
n ie u łożo n y  i g u s to w n y  zb ió r w zorów  p ra c  d r u k a r ­
sk ich  sp raw i, że liczba  -zleceń n a  w y k o n an ie  p ra c  d r u ­
k a rsk ic h  znaczn ie  się p om noży  i w  ca ły m  zak ład z ie  
z a p a n u je  k o rz y s tn e  ipod k a ż d y m  w zględem  ożyw ienie .

Z w racam y  uw ag ę , że p rz e d k ła d a n e  wz-ory prac. 
d ru k a rs k ic h  rzeczy w iśc ie  w y k o n an e  być p o w in n y  w 
w łasn y m  zak ład z ie , bo ty lk o  ta k ie  zach ęca jąco  od­
d z ia ły w ać  m o g ą  n a  k lie n ta . Im  w ięcej m ie jsco w y ch  
f irm  u k a zy w ać  się będzie  w  ro li d a ją c y c h  z lecen ia  
d a n e m u  za k ła d o w i g ra f ic z n e m u  ma w y k o n a n ie  d ru ­
ków , tem  ła tw ie j p o zy sk u je  s ię  za-ufanie ld ien-ta n o ­
w ego.

D rug i zb ió r w zorów  p ra c  d ru k a rs k ic h  z n a jd o w ać  
się p o w in ie n  w  p ra c o w n i ak cy d en so w ej, gd-zie o d d z ia ­
ły w ać  bę-dzie, zwła-szcza na. m ło d szy ch  p raco w n ik ó w , 
d o k sz ta łca j ąe-o. W  te n  spo-sób zb ió r -wzorów g u s to w ­
n y ch  p rac  d ru k a rs k ic h  p rzy czy n i się w sp o só b  n ie ­
p o ś led n i do p o d n ie s ie n ia  p o z iom u  sz tu k i d ru k a rs k ie j  
po z a k ła d a c h  naszych .

Dodatek papieru na makulaturę.
P o d czas d ru k u  fo rm u la rz y , gazet, w ogóle w sze l­

k ic h  d ru k ó w  doliczać  trzeb a  k o n ieczn ie  p ew ien  p ro ­
c en t p a p ie ru  w y d an eg o  d ru k a rz o w i n a  są ia k u la tu -  
rę . Ile  p a p ie ru  n a leży  d o d aw ać?  U sta le n ie  sto p y  
p rocen to w ej n a  m a k u la tu rę  p rzy  w y d a w a n iu  p a p ie ­
ru  d ru k a rz o w i s ta n o w i n ie ra z  d la  w ła śc ic ie la  d r u k a r ­
ni k ło p o t -nie m a ły , to też. n a s i  cz y te ln ic y  z p o ży tk iem  
w ła sn y m  p rzeczy tać  raczą , ja k  p ro cen t ten  u s ta la ją  
za g ra n ic ą , w  N iem czech .

S p ra w a  sp o rn a  o p a r ła  się  o sąd  izby h an d lo w e j 
w B erlin ie , k tó ry  o rzek ł:

..Jeżeli k l ie n t  d a je  w łaśc ic ie lo w i d r u k a r n i  zlece­
n ie  n a  w y k o n a n ie  d ru k ó w  i d o s ta rcza  sa m  k o n iecz ­
ny do teg o  p a p ie r , w ów czas zo bow iązany  je s t p o n ad  
k o n ie c z n ą  ilość a rk u sz y  p a p ie ru  dodać  n ad w y żk ę  p a ­
p ie ru  n a  m a k u la tu rę , k tó rą  p ro c e n tu a ln ie  ob licza się 
w ed łu g  w ysok o śc i n a k ła d u  i ro d z a ju  d ru k ó w . P ro ­
cen t p rzezn aczo n y  n a  m a k u la tu rę  u s ta lo n y  je s t  p rzez 
n iem ieck i c e n n ik  d ru k a rs k i" .

P ro c e n t papie-ru, k tó ry  d ru k a rz o w i dodać  n a leży  
n a  m a k u la tu rę , w y n o si p rzy  n a k ła d a c h : do 100 d ru ­
ków  15 pro'c., od 100 do 250 d ru k ó w  10 proc., od 250 
do 500 d ru k ó w  6 proc., od 500 do 1000 d ru k ó w  5 proc., 
od 1000 do 3000 d ru k ó w  4 proc., od 3000 do 25 000 d ru ­
ków  3 proc., p o n a d  25 000 d ru k ó w  2% p ro cen t. — Do 
d ru k o w a n ia  obrazów  i p ra c  tech n iczn ie  t r u d n ie j ­
szych  do w y k o n a n ia  p ro cen t n a  m a k u la tu rę  się 
zw iększa , s to p y  p ro c e n tu a ln e j je d n a k ż e  w  ty m  p rzy ­
p a d k u  n ie  u s ta lo n o , w obec tego zależy  o n a  od u m o ­
w y p o m ięd zy  d ru k a rz e m  a  k lie n te m , n ie  p o w in n a  
je d n a k ż e  być n iższą , ja k  d la  d ru k ó w  zw yk łych .

Na złam anie karku! P o d ro żen ie  p a p ie ru  od 8 
Inn, o 50 procent!! P o d c z a s .k ie d y  o-d i  bm . k o sz to w ał 
w ag o n  10 000 k ilo  gazetow ego  p a p ie ru  ro ta c y jn e g o  
240 000 000 m a re k  foko fa b ry k a , k o sz tu je  o-d 8 bm . 
360 000 000 m iljonów marek!! W id o k i w ięc ocraz 
w sp an ia lsze . K to te rn u  w in ie n ?  R ząd  podobno  sp rze ­
d a je  p a p ie rn ik o m  drzew o kraj-ow e w fu n ta c h  szte-rłin- 
gów  w ięc  w  -w alucie -o-bciej, czego o b y w ate lo m  je d n a k  
czyn ić  n ie  wolno-.

Strajk drukarzy w Łodzi. Z diniem 7 bm . ro zp o ­
czął się xv Ł odzi .s tra jk  -d rukarzy , k tó ry  ob ją ł ró w n ież  
d ru k a rn ie  -dzienników . S tra jk u ją c y  d o m a g a ją  się 
p rz y z n a n ia  im  90 pro-ce-nt w a rszaw sk ieg o ' m in im u m  
p łac , czyli pod w y ższen ie  do ty ch czaso w y ch  ich  za ro b ­
ków  o 50 p ro cen t.

„Drukarnia Toruńska", Tow. Akc., Toruń. W a l­
n e  z g ro m a d z e n ie  afccj-onarjus-zów z w o łu ją  w  im ie n iu  
z a rz ą d u  -p. S ta n is ła w  B ok, a w im ie n iu  r a d y  n a d z o r ­
czej dr. W ła d y s ła w  Mie-czko-wski n a  25 bm . o godz. 
11% p rzed  p o łu d n ie m  xv B a n k u  Z w iązk u  S pó łek  Z a­
ro b k o w y ch  xv Po-znaniu, pl. W o ln o śc i 15. N a p o rz ą d ­
k u  d z ien n y m  sp ra w a  b ila n s u  za  ro k  1922/23 ora-z p o ­
m n ie jsze  sp raw y .

Cena gazet we Lwowie. S zereg  d z ien n ik ó w  p o l­
sk ic h  we L w ow ie  -podxvyższył z d n iem  8 b. ni. cenę 
e g zem p la rza  n a  10 000 n ia re k .

„Tygodnik Śląski", Pszczyna. F irm ę  z ap isan o  xv 
re je s trz e  handloxvyni s ą d u  powi-atoxvego w P szczyn ie . 
Właś-ci-cielem f irm y  je-st re-d-aktor Z y g m u n t Skrod-zki 
■z T ychów .

Założenie drukarni w Sępólnie. B yły  re d a k to r  
„P ie lg rz y m a "  p. K ielb-ratow ski -zak łada w  S ępó ln ie  n a  
P o m o rzu  noxvą d ru k a rn ię . Szczęść Boże!

„Kattowitzer Buchdruckerei und Yerlags-Aktien- 
ges. G. Siwinna", filja w Król. Hucie. F ilję  f irm y  za ­
p isan o  -w re je s trz e  h a n d lo w y m  są d u  pow iatow ego- w  
K ról H ucie . K a p ita ł z a k ład o w y  w y n o si 2 000 000 m k . 
po d z ie lo n y ch  n a  2000 ak cy j p-o 1000 m k . Z a łożycie­
la m i sp ó łk i są : H e le n a  S iw in n a , ż o n a  k s ię g a rz a  K a­
ro la  S iw in n y , C u rt S iw in n a , in ż y n ie r , -o-boje w  K a to ­
w icach ; W a lte r  Klo-se, d y re k to r -b a n k u  xv Z ałężu ; Ju l-  
jus-z K olus, ra-dc-a. m ie js k i  w  K a to w icach  i Ma-k-s K or- 

,b e r , b u d o w n iczy  w  P szczyn ie . Z ałożyciele  p rze ję li 
w szy stk ie  akcje .

Pierwsze ilustrowane czasopismo polskie w Bra- 
zylji. W  Ku-ry-tybie ukazało- się p ie rw sze  ilu s tro w a n e  
czaso p ism o  -poH-ski-e pod  t-y-tułem „Ś w ia t P a ra ń s k i" . 
N u m e r 1 tego- p is m a  -zaw iera' a r ty k u ły  n a s tę p u ją c e ; 
„R oczn ica  cu-du n a d  W is łą " ; „T rzeci M aj w  r . 1923"; 
„ P o lsk a  w  l i te ra tu rz e  b ra z y lijs k ie j" ;  „N auczycie l i 
szk o ła" ; „N a u k a  -o z d ro w iu " ; „Z g o sp o d a rs tw a  ko lo ­
n is ty "  i inne .

W ystawa książki polskiej w Zamościu. Od 7 do
14 bm . o tw a r tą  b y ła  w  g m a c h u  g im n a z ju m  w  Z am o ­
ś c iu 'w y s ta w a  h is to ry c z n a  k s ią ż k i p o lsk ie j. N a  w y ­
s ta w ie  z n a jd o w a ły  się b a rd zo  c iek aw e  -druki p o lsk ie  
z XVI i X V II wi-eku z b ib ljo te k i K lem enso-w skiej, n ie ­
m n ie j bogato- re p re z e n to w a n y  b y ł xviek X V III i XIX , 
z szczegól-ne-m uxviz-glę-dnieniem w y d a w n ic tw  z a m o j­
sk ich . Z p ry w a tn y c h  zb io rów  z n a jd o w a ły  się  n a  w y ­
s taw ie  ręko-pisy i rz a d k ie  d ru k i. N a czele k o m ite tu  
w y s ta w y  s ta ł  z n a n y  biblj-o-fil K lu k o w sk i.

Z  chwili bieżącej



Uniwersytet dziennikarski w Pradze rozpoczn ie  
czynność  sw ą  z dinieim 1 lu teg o  1924 ro k u . W y k ła d y  
odbyw ać się b ęd ą  po  czesku . N ad  in s ty tu c ją  rz e ­
czo n ą  czuw ać  b ęd z ie  k o m is ja  sp e c ja ln a , z łożona z 
p rz e d s ta w ic ie li fa k u lte tó w  filozoficznego  i p ra w n i­
czego, m in is te r s tw a  -ośw iaty i s to w arzy szeń  d z ie n n i­
k a rs k ic h . W  p-ocz-et s łu ch aczy  p rz y jm u je  się d z ie n ­
n ik a rz y  czynnych , polecto-nych p rzez  s to w a rz y sz e n ia  
d z ie n n ik a rsk ie , p o za tem  u c zes tn ik ó w  s-zkół ś re d n ic h , 
k tó rz y  -zdali m a tu rę .

Z przem ysłu drukarskiego w Czechosłowacji. 
W s k u te k  ‘z a s to ju  w  p-rz-eimyśle g ra f ic z n y m  ju ż  w  zesz­
ły m  ro k u  p rzesz ło  15% -pracow ników  d ru k a r s k ic h  b y ­
ło bez pra-cy. W  ro k u  b ieżący m  po łożen ie  u leg ło  d a l­
szem u  -pogorszeniu, ta k  d a lece , że s to w arzy szen ie  
d ru k a rz y  w  C zechosłow acji doniosło- m ię d z y n a ro d o ­
w em u  's to w arzy szen iu  -d rukarzy , że -z koin-ieCzności 
n ie  przyj-m uje w  p o cze t sw ej o rg a n iz a c ji ż a d n y ch  p r a ­
co w ników  -graficznych, n a p ły w a ją c y c h  z  z a g ra n ic y  i 
o s trzeg a  p rz e d  p o sz u k iw a n ie m  p ra c y  w -zwyż w y m ie ­
n io n e j rep u b lice .

Z przemysłu graficznego w Jugosław ji. P ra c o w ­
n icy  g ra fic z n i w  liśc ie , w y s to so w a n y m  do b iu ra , m ię ­
dzy n aro d o w eg o  s to w a rz y sz e n ia  -d ru k arzy  donoszą, 
że z pow odów  ek o n o m iczn y ch  w y b u ch n ie  n ieb aw em  
s tre jk  -d ru k arzy ; o s trz e g a ją  ró w n ie ż  p rz e d  -napływ em  
p ra c o w n ik ó w  z z a g ra n ic y  do  Jugosła-w ji, bo s to s u n k i 
s ą  -bardzo n ap rężo n e .

Z przem ysłu wydawniczego w Anglji. J a k  donosi 
„D aily  Tele-gra-ph", s ir  Hulto-n, jed en  z a n g ie lsk ic h  
m a g n a tó w  p ra so w y ch , w ła śc ic ie l całego- sz e re g u  
d z ie n n ik ó w  i ty g o d n ik ó w  lo n d y ń sk ic h  i m a n c h e s te r-  
sk ich , sp rz e d a ł w szy stk ie  sw o je  p ra w a  do- sw y c h  w y ­
d a w n ic tw  wic-ehr. R-o-thermere, b r a tu  zm arłeg o  -nie­
d aw n o  lo rd a  N c-rthcliffa  i Lordowi B eav erh ro o k , k tó ­
rz y  w te n  sposób  n a b y li ma w łasn o ść  m . im  „D aily  
M ail", „D aily  Mirr-o-r", Evem ing N ew s", S u n d a y  Ex- 
pre-ss" i szereg  in n y c h . C ena k u p n a  w y n o si k i lk a n a ś ­
cie m ilj-onów  fu n tó w  -szterlingów .

Z przem ysłu graficznego w Niemczech. N ajlep ie j 
p ro sp e ru je  w y d a w n ic tw o  o rg a n u  rząd o w eg o  „D eut- 
s-che-r R eichs-anzeiger", k tó r y  w po łow ie  w rz e śn ia  b ra ł  
z a -o g ło sz e n ia  -od w ie rsz a  -m ilim etrow ego- 7 m iljo n ó w  
m a re k . W  d n iu  21 w rześn ia , podw yższy ł o-płatę n a  
10, a  w  d n iu  n a s tę p n y m  n a  15, a  29 w rz e śn ia  n a  25 
m iljo n ó w  m a re k  oczyw iście  n ie m ie c k ic h  -od w ie rsz a  
petyt-owego. S ą  to  i n,a niem ieclkie s to s u n k i  o p ła ty  w y ­
g ó ro w an e , k tó re  p o b ie rać  m oże je d y n ie  -organ rz ą d o ­
w y, w  k tó ry m  w sze lk ie  o-gloszenia sądow e, sp ó łek  
a k c y jn y c h  i in n y c h  z u rz ę d u  o g łaszan e  być -muszą. 
N ie t a k  św ie tn ie  po-wodzi się w y d a w n ic tw o m  n ie- 
u rzęd o w y m , k tó re  co raz  liczn ie j z a n ik a ją .  Św ieżo 
p rz e s ta ły  w y ch o d z ić  -gazety „M irow er Z e itu n g "  w  
M irów  i „Be-e-skowe-r Z e itu n g "  w  Be-eskow. L iczba  
b ez ro b o tn y ch  -p racow ników  g ra fic z n y ch  w z ra s ta  w  
sposób  z a s tra sz a ją c y . D ru k a rn ie  p r a c u ją  z co raz to  
m n ie jsz y m  zy sk iem . Je d y n ie  d ru k a rn ie , m a ją c e  z le ­
cen ia  rząd o w e  n a  -druk p ien ięd zy , p ro s p e ru ją  s to s u n ­
kow o św ie tn ie .

M nożn ik  k s ię g a rs k i podw yższono  -z d n iem  2 hm . 
n a  50 000 000.

W  o s ta tn im  czasie  w zm ogło  się wycho-dźtw-o bez­
ro b o tn y c h  p ra c o w n ik ó w  g ra fic z n y ch  do A m ery k i, 
g dzie  je d n a k ż e  rz a d k o  u z y s k u ją  stanowisk-o-.

Z przem ysłu graficznego we Finlandji. W  z a k ła ­
d a c h  g ra fic z n y ch  p a n u je  ru c h  ożyw iony, z leceń  n a ­
p ły w a  m n ó stw o  i to. k o rz y s tn y c h , ta k ,  że m y ta  p r a ­
co w n ik ó w  d r u k a r s k ic h  -od 1 lip c a  1919 bez u sz c z e rb k u  
d la  z a k ła d u  s ta le  podw yższać  b y ło  m ożna . O b ra k u  
p ra c y  -dotychczas m ow y  n ie  było , -na tom iast p a n o w a ł

często  -dotkliw y b ra k  p ra c o w n ik ó w  w y k w a lif ik o w a ­
n y ch . U k ła d  z p ra c o w n ik a m i d ru k a rs k im i prze-dłu­
żono n a  -dalsze 2 la ta , -do 1 l ip c a  1925 ro k u . P ra c o w ­
n ic y  d ru k a rs c y  zg o d z ili -się n a  ro zsze rzen ie  -skali z a ­
tru d n io n y c h  te rm in a to ró w .

N a  w a ln e m  z g ro m a d z e n iu  -członków s to w a rz y ­
sz e n ia  p ra c o w n ik ó w  g ra fic z n y ch , o d b y tem  o-d dinia 
28 -do 30 czerw ca  r . b. w  Helsin-gf-orsie, z e b ra n i d o m a ­
g a li  s ię  z n ie s ie n ia  p ra c y  m ocnej. U ch w alo n o  k o rz y ­
s ta ć  z  czasu  w ak ac y jn e g o , zakazano- p o b ie ra ć  z a p ła tę  
w  m ie jsce  w a k a c ji . Z agrożono  też -członkom  s to w a ­
rzyszen ia . -w ykluczeniem , je ś li  w stęp y w ać  b ęd ą  do 
strze lcó w  fin la n d z k ic h , -ochotniczej g w a rd ji  -obywa­
te lsk ie j, w sk u te k  czego sp-otkał c e n tra ln y  z a rz ą d  -sto­
w arzyszen ia . z a rz u t, że p-opiera ru c h  k o m u n is ty c z n y  
w śró d  sto w arzy szo n y ch  p raco w n ik ó w .

Z przemysłu graficznego w Norwegii. Z pow odu  
b ra k u  p ra c y  w  Nie-mcze-ch n a p ły w a ją , ja k  d o k ąd  in ­
dziej, n iem ieccy  prac-ow-nicy, w y p ie ra ją c  k ra jo w y c h . 
C hociaż w  N-orwegji do pe-win-ego s to p n ia  p a n u je  z a ­
s tó j i zw ięk sza  się liczb a  p ra c o w n ik ó w  g ra ficzn y ch  
bez p racy , p rz y b y ły  p ra c o w n ik  nie-mie-cki zy sk u je  
p racę , godząc się n a  n iż sz ą  -płacę. S to w arzy szen ie  
d ru k a rz y  n ie je d n e g o  d ru k a rz -a  n iem ieck ieg o , d a ją c  
m u  p ien iąd ze  n a  p-odró-ż p o w ro tn ą , sk ło n iło  do o p u sz ­
czen ia  N-orwegji, cóż, k ie d y  w  jego m ie jsc e  p rz y b y ­
w a ją  in n i. To- skłoniło- -stow arzyszenie  -d rukarzy  w  
N-orwegji -do u ż a le n ia  s ię  s to w a rz y sz e n iu  d ru k a rz y  w  
N iem czech , j a k  -o te m  -p rzekonu jem y się z łamó-w cza ­
so p ism a  d ru k a rz y  n iem ieck ich .

Z przemysłu graficznego w- Indjach. W  Indja-ch 
-znajdu je  się 3 146 -zakładów  g ra ficzn y ch , w  k tó ry c h  
d ru k u je  się 883 d z ie n n ik ó w , w  te j liczb ie  650 w  języ ­
k u  indyj-skim , d-ale-j 2049 in n y c h  czasop ism . W  ro k u  
1919 -p ro d u k cja  k s ią ż e k  o b ję ła  1687 w y d a w n ic tw  in ­
d y jsk ic h , a  2092 a n g ie lsk ic h .

Strajk w Ameryce. W  d ru k a rn ia c h  w  N ow ym  
Jo-ik-u w y b u c h ł s t r a jk  z -powodów ek o n o m iczn y ch  w 
połow ie w rześn ia . W y d aw cy  g aze t w y d a w a ją  w sp ó l­
n ą  g azetę , p rzez  -nich osob iśc ie  sk ła d a n ą , któ-ra ro z ­
chodzi s ię  w  ilo śc i 70% w sz y s tk ic h  g aze t w  N ow ym  
J o rk u  -przed w y b u ch em  s t r a jk u .

Z krainy fałszerzy banknotów. W  B o tn an g , p rz e d ­
m ie śc iu  Szt-utg-artu, w N iem czech , w y k ry ła  p o lic ja  
fa b ry k ę  fa łszy w y ch  bankno-tó-w, w  k tó re j fa łszo w a­
n ie m  tru d n iło  -się trz e c h  -braci G ram uY ów  w ra z  z o j­
cem . W y ra b ia li  -specjalnie fa łszyw e 20 m iljo n ó w k i 
i 50 ty s ią c z k i. G otow ego m a te r ja łu  z a s ta ła  p o lic ja  
n a  16 m ilja rd ó w  m a re k  n ie m ie c k ic h . F a ls y f ik a ty  
skonfiskow ano-, w y tw ó rcó w  a re sz to w an o . Część fa l­
s y f ik a tó w  w y k ry to  w e F ra n k fu rc ie  n a d  M enem , a 
p rz y  te j o k az ji -aresztowano- .jednego z b ra c i G ram m .

Hugo Stinnes w Szwajcarji. „ In tran s ig ea -n t"  po­
d a je , że w  Z u ry c h u  za ło ży ł S tin n e s  -spółkę z k a p i ta ­
łem  a k c y jn y m  5 m iljo n ó w  m a re k  z ło tych , k tó re j ce ­
lem  będzie  w y d aw n ic tw o  -gazet i k s ią ż e k , tw o rzen ie  
now ych  -w ydaw nictw , -w ykupyw anie  i-stn iejących  lu-b 
b ra n ie  w  -nich u-działu z  -pom nożeniem  k a p i ta łu  o b ro ­
tow ego.

Honorarjum literackie Lloyd George‘a. „P a ll 
M ail G aze tte"  donosi, że L lo y d  G eorge z a w a rł now y 
k o n tr a k t  z re d a k c ja m i w ie lk ic h  d z ien n ik ó w  a m e ry ­
k a ń sk ic h , zo b o w iązu jąc  się , ja k  d o tąd , do p is a n ia  a r ­
ty k u łó w  o a k tu a ln e j  tre śc i p o lity czn e j. O bliczono, że 
re d a k c je  d z ien n ik ó w  a m e ry k a ń sk ic h  p ła c ą  L loyd  Ge- 
o rg e ‘ow i za  je d n o  słow o a r ty k u łu  16 szy lin g ó w  8 p e n ­
sów , czyli 63 f ra n k i  fra n c u sk ie , co w  p rze liczen iu  n a  
m a rk i  p o lsk ie  w y n o si 1 899 450 m k .



P R Z E G L Ą D  PflPIERni CZy
Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Z przemysłu ołówkarskiego w Polsce.
S zybk i i n iezw y k le  p o m y śln y  rozw ój zn an e j fa ­

b ry k i -ołówków -St. M ajew sk ieg o  i Sp. w  P ru sz k o w ie  
pod  W a rsz a w ą  -był p rzed  woj-ną św ia to w ą  d-owodem, 
że e n e rg ja , w y trw a ło ść , s ta ra n ie  o dobroć p ro d u k c ji  
m-ogą ra c jo n a ln ie  iprowadz-o-nemu w  P o lsce  p rz e d s ię ­
b io rs tw u  zap ew n ić  pow odzen ie . F a b ry k a  p o w s ta ła  
w  r . 1889 w W a rsz a w ie  -s ta ran iem  in ż y n ie ra  St. M a­
jew sk ieg o , k tó ry  oidbył i u k o ń c z y ł -stud ja  w  in s ty tu ­
cie te ch n o lo g iczn y m  w  P iotrogrod-zie. Ju ż  po cz te­
re c h  la ta c h  is tn ie n ia  o k a z a ła  się p o trz e b a  p o w ięk sze ­
n ia  fa b ry k i, a p-omie-waż -stosunk i w a rsz a w sk ie  n ie  
b y ły  k u  te m u  -dość korzystne,, p rz e to  p rz e n ie s io n o  fa ­
b ry k ę  -do P ru sz k o w a , -o je d n ą  s ta c ję  k o le jo w ą  o-d W a r ­
szaw y. L iczba  -stałych odb io rców  ro s ła  p rzed  w o jn ą  
z k a ż d y m  ro k ie m , -w-z-magała s ię  p ro d u k c ja , ro zsze rza ł 
te re n  zb y tu , ta k  że- m usiano- -ponnyśl-eć -o _ ponow ne m  
rozszerzeni-u  fa b ry k i i p o w ięk szen iu  k a p i ta łu  z a k ła ­
dow ego i zapasow ego , czego cl-okonano w ro k u  1898 
p rzez  u tw o rz e n ie  to w a rz y s tw a  ak cy jn eg o . K a p ita ł 
z a k ład o w y  u s ta lo n o  wówcz-as n a  400 000 ru b li , re z e r­
w ę -obrotow ą n a  200 000 ru b li , a  liczbę s ta ły c h  ro b o tn i­
k ó w  n a  400. P ro d u k c ja  -dzienna w y n o s iła  200 000 
ołów ków .

F a b ry k a  sk ła d a ła  się z 11 p aw ilo n ó w , ro z rzu co ­
n y ch  w  p ię k n y m , -obszernym  o-gro-dzie, p o śró d  z ie len i 
d rzew  i k rzew ów , w  o toczen iu  b a rw n y c h  k lom bów . 
P rz e d s ię b io rs tw o  w y d a w a ło  pow ażne  su m y  n a  cele 
h u m a n ita rn e  i h y g ien io zn e : u trz y m y w a ło  o-s-o-bną
szkołę -dla dzie-ci s-wych ro b o tn ik ó w , w ła s n ą  k asę  
oszczędności i p rzezo rn o śc i d la  sw y ch  ro b o tn ik ó w  
i p raco w n ik ó w  handl-owycih, do k tó re j k a ż d y  z a p isa n y  
p ra c o w n ik  w p łaca ł 5 proc. s-wego za ro b k u , Na d ru g ie  
ty le  w p ła c a ła  n a  jego -d-obro fa b ry k a  z w ła sn y c h  fu n ­
duszów , co po  k i lk u n a s tu  la ta c h  s-tanowiło p o w ażn ą  
bądź  -co b ąd ź  -sumę. W  te n  sp-o-sób fa b ry k a  w y ch o w y ­
w a ła  sobie s ta ły c h  i za-dowol-omych p raco w n ik ó w . 
O sobno zb u d o w an o  też  ła źn ię  i  m ie jsc a  w ypoczynku . 
Pers-onał ro b o tn iczy , te ch n iczn y  i h a n d lo w y  sk ła d a ł 
się  w y łączn ie  z P o lak ó w . W  p rz e d s ię b io rs tw ie  p r a ­
cow ały  w y łączn ie  k a p i ta ły  p o lsk ie , złożone p rzez 
k s ią ż ą t  M ich a ła  i P a w ła  W oro-nieckich, S ta n is ła w a  
M ańkow sk iego , E-m erykę M ań k o w sk ą , h r . K ra s iń sk ą , 
h r . Ł ubień-ską, P a w ła  P o p ie la , h r . A d am a R o-nikiera 
i in n y ch .

P ro d u k c ja  fa b ry k i -zysk iw ała u z n a n ie  n ie ty lk o  n a  
r y n k u  -zbytu -w ówcze-sny-m zaborze  ro sy jsk im , n ie ­
ty lk o  ro-z-chodziła s ię  -p-o R osji -c-ałej, lecz w y sy ła n a  
p rzez  H a m b u rg  i T ry je s t  sz ła  -d-o I-ndji z ach o d n ich , do 
M ek sy k u , P o łu d n io w e j A m ery k i, P e ru  i B ra z y lji, do 
Japo-nji i in n y c h  k ra in . N a  w y ró żn ien ie  z a s łu g iw a ły  
o łów ki pod  n a z w ą  „Po-lo-ma", k tó re  ry w a liz o w a ły  n a  
ta rg a c h  k ra jo w y c h  i -zag ran icznych  z p o w odzen iem  
z s ły n n y m  w yrobem  „K-ohi-n-o-or" fa b ry k i H a r tm u th a  
w C zechach  -i „C aste i"  fa b ry k i A. W . F a b e ra  w  N iem ­
czech. O łów ek „Po-ł-onia" fab ry k o w an o  w  18 g a tu n ­
k a c h , o-d naj-m iękciejs-zych -oznaczonych g ło sk a m i
B. B. B. B. do- n a jtw a rd s z y c h  te c h n ic z n y ch  i l i to g ra ­
ficznych , oznaczonych  g ło sk a m i H. H. H. I i . W  G ali­
c ji p o w szech n ie  by ły  -znane o łów ki St. M ajew sk iego
i. -S-ki, U żyw ano ic h  p-o -b iurach, szk o łach  i d o m ach  
p o lsk ich . I w  by ły m  zaborze p ru s k im  zaczęły  się

-ołówki rzeczo-ne -zaprow adzać, o d k ąd  p-owierzono ge­
n e ra ln e  za s tę p s tw o  kupc-o-wi p. F r. K aczm ark o w i, w ła ­
śc ic ie lo w i f irm y  D e k ie r t i Sp. w  P o z n a n iu .

T a k  było  -przed wio-jną św iat-ow ą. K o n k u re n c ja  
po-lska b y ła  -solą w  o k u  n o rym bersk im i fa b ry k a n to m  
ołów ków . Trudn-o-się je j było p-o-z-być. P rz e sz k a d z a ła  
o n a  stanow czo- w  -opanow aniu  ro sy jsk ie g o  ry n k u  zby­
tu  d la  -p rodukcji -n iem ieckiej. A le p rz y sz ła  w o jn a , 
s tra sz n a , d łu g o le tn ia , woj-na, k tó re j ce lem  -d-l-a N ie ­
m iec i -satelitów  było  -opanow anie ś w ia ta  po lity czn ie
1 ek-o-noimioznie. J e d n y m  -z -okropnych, b a rb a rz y ń ­
s k ic h  sp osobów  s to so w a n y c h  -pcze-z a rm ję  n ie m ie c k ą  
by ło  celow e b u rz e n ie  w-ars-ztatów p racy , fa b ry k , n a  
te re n ie  w o je n n y m  z-acho-dnim i ws-chodmim. P o d czas 
-oblężenia W a rsz a w y  a rm a ty  n ie m ie c k ie  -skierow ane 
n a  fa b ry k ę  -ołówków w  Pru-szkow ie za m ie n iły  w  p e ­
rzy n ę  -główne -gm achy fab ry czn e. U trz y m u je  się 
w ieść, że a r ty le r ją  n ie m ie c k ą  d o w o d z ił cz łonek  ro d z i­
ny  A. W . F aberów ...

Zeszłego ro k u  f irm a  o-go-siła ró w n o cześn ie  dw a 
b ila n se  i to- ma dm. 30 w rz e śn ia  1920 r .  i n a  30 w rz e śn ia  
1921 r . B ila n s  ma 30 w rz e ś n ia  1920 r .  f ig u ro w a ł w  s ta ­
n ie  cizyininym i b ie rn y m  s u m ą  5 080 205.29 m k . S tra ty  
w o je n n e  f ig u ro w a ły  s u m ą  547737.50 m k . M aszyn  z a k u ­
piono- -za m k . 902 379.50. N a  odbudów ę p rzezn aczo n o  
113 954.85 m k . K a p ita ł z a k ła d o w y  w y zn aczo n y  su m ą  
864 000 m k . P o ży czk i z mini-ster-s-twa p rz e m y s łu  i h a n ­
d lu  uzyskano- 3 000 000 m k . C zystego zy sk u  w  b i la n ­
sie  n ie  z a n o to w a n o  w cale , -za-to- s t r a t  do p rz e n ie s ie n ia  
n a  ro k  n a s tę p n y  37 457.17 m k.

B ila n s  n a  30 w rz e śn ia  1921 r .  p rz e d s ta w ia ł się ju ż  
o w iele k o rz y s tn ie j. S ta n  Czynny i b ie rn y  figuro-w al 
s u m ą  68 223 232.96 -mk. S tra ty  w o jen n e  w ynoszące  

' w ed łu g  p rzed w o jen n e j w a rto śc i 253 582.18 ru b l i  zło­
ty ch , p rze liczone z o s ta ły  p-o- k u rs ie  216 -na m a rk i  -ce­
lem  a m o rty z a c ji w  -przeciągu la t  10. N a k ła d y  n a  -od­
budow ę i z ak u p  s tra c o n y c h  obje-któw o-sięgły -sumę 
37 176 770,99 m k . i to n a  to w a r pół-gotow.y o b ro b io n y  
10 651 178 m a re k , n a  nie-ruch-cmiości o d b u d o w an e
2 600 000 m k., n a  m as-zyny i u te n s y lja  n a b y te  i w y ro ­
b ione  5 267 553 -mk., na. ro b o ty  b u d o w lan e  i m e c h a n i-  
cj»ne nieiwykońozo-ne 11 279.24 -mk., a w an se  n a  mate-r- 
ja ły  b u d o w la n e  i m a sz y n y  7 378 065.75 m k . W  s ta n ie  
b ie rn y m  pom ięd zy  in n e m i p o z y c ja m i z a n o to w a n o  k a ­
p ita ł  reze rw o w y  2 511 606 m k., fu n d u sz  u m o rz e n ia  
439 817.20 m k ,, p o ży czk i d łu g o te rm in o w e j m in is te r ­
s tw a  p rz e m y s łu  i h a n d lu  4 000 000 -mk., pożyczk i o b ro ­
to w ej 6 000 000 m k . Zy-sk za  ro k  -operacyjny  1920/21 
w y n o sił 5 870 601.66 m k.

F a b ry k a  d ź w ig a  się c-oraz -bardziej z sp u s to sz e n ia  
w-ojen-i^ęgo-, o d b u d o w u je  się n ie ty lk o , lecz i roz-szerza. 
Szczęść je j Boże!

Fabrykacja waty błonnikowej.
W  k o ła c h  h an d lo w có w  p a p ie rn ic z y ch  i w y tw ó r­

ców  o p a k o w a ń  p a n u je  n a  -o-gół n iezn a jo m o ść  p o w s ta ­
n ia , a  -nawe-t -d-o c-zego w szystkiego- u ż y w a ć  m ożna w a ­
tę b ło n n ik o w ą , k tó rą  podczas wo-j-ny u ży w a n o  zam ia-st 
w a ty  b a w e łn ia n e j d-o o-patruinków.

W a ta  błoinmik-owa je s t  p rze tw orem , ce lu lo zy , a. 
p o s ia d a  w ła śc iw o śc i ikró-tIk-oWłóknistej b ie lo n e j h a -



w ełny . W y ra b ia n ą  b y w a  z b ło n n ik a  sulfitoweg-o, 
g ru n to w n ie  oczyszczonego z żyw icy  i o s tro żn ie  b ie lo ­
nego  c h lo rk ie m , ch ro n ią c  w łó k n a . Po u k o ń c z e n iu  
b ie le n ia  b ło n n ik  sulfitoiw y s ta ra n n ie  p rz e p łu k u je  się, 
n a s tę p n ie  p o m p u je  s ię  go -do bo-lendra, sk ą d  w ę d ru je  
do k a d z i m a sz y n y  w a to w ej. R e g u la rn ie  b ieżąca  m a ­
szy n a  w y tw a rz a  c ie n iu tk ie  ru-n-o w-afowe, 'k tóre p rz e ­
su w a  się -nad o p a la n y m  c y lin d re m  su c h y m , przy-czem 
tworząc-e się w sk u te k  p a ro w a n ia  p ęch e rzy k i ru n o  
w a to w e  d z iu ra w ią . U suszone  ru n o  w ato w e zd z ie ra  
się z cy lin d ró w , p rzy  czem  m arsz-ęzy się  ono, a  n a ­
s tęp n ie  -pajęczyn-owa-te ru n o  ro z w ija  się z k łęb u . Po 
uw -arstw -ow ieniu 6, 12, 16 łu b  24 ru n  w a to w y ch  po­
w s ta je  g o to w a  w a ta  b ło n n ik o w a , k tó r ą  w e fo rm ie  
p ła sk ie j lu b  zw in ię te j w  zw oje w y s ta w ia  się n a  
sp rzed aż .

W a ta  b ło n n ik o w ą  w sk u te k  -swej za le ty  w  k ie ­
ru n k u  a b so rb o w a n ia  w ilg o tn y ch  -substancyj (cieczy, 
ro p y , k rw i  i t. p.), da le j d la  tego , że je s t le k k ą  i p u l­
ch n ą , n a d a je  się zn ak o m ic ie  -do o p a try w a n ia  r a n  ja - 
k-o-też do o p a k o w y w a n ia  t-o-w-a-rów czu ły ch  pod  w zg lę­
d em  -ciśn ien ia  i w strząśn iem ia . R ów nież -do f iltro ­
w a n ia  p ły n ó w  n a d a je  się zn ak o m ic ie  w a ta  b ło n n i­
k ow a, d la  tego- ce lu  sp e c ja ln ie  s p re p a ro w a n a . W s k u ­
tek  sw ej n iep o śled n ie j zdo lnośc i w  k ie ru n k u  a b so r­
b o w a n ia  w ilgoc i n a d a je  się też z n ak o m ic ie  -do w y ­
ro b u  k a r to n ó w  b iu ro w y ch , z a s tę p u ją c y c h  b ib u łę  b iu ­
row ą,

W a ta  b ło n n ik o w a  m oże jafcnaj k o rz y s tn ie j z a s tą ­
p ić  w a tę  b a w e łn ia n ą  a w d-o-datku m a  i tę  za le tę , że 
u n ie z a le ż n ia  zap o trzeb o w an ie  k ra jo w e  od d o s taw y  
z a g ra n ic zn e j b aw ełn y . P rz e tw a rz a n ie  w a ty  b ło n n i­
kow ej n a  p rz e d m io ty  u ż y tk u  -pow szechnego ro z w i­
nęło  się ta k  -dalece, że w y ra b ia  -się z n i e j ; a r ty k u ły  
n a jro z m a itsz e , b a rd z o  użyte-czne i s to so w an e , n a p rz y - 
k ła d : ta m p o n y  do- u ż y tk u  -ch irurgów  i d en ty s tó w , 
opa-ski s to so w an e  p rzy  ch o ro b ach  ócz i u szu , wre-szcie 
n a  w k ła d k i cło w y p e łn ia n ia  p u d e łeczek , nap r-zyk ład  
d-o- u ż y tk u  -opakow ania  p rzed m io tó w  z e g a rm is trz o ­
w sk ich  i ju b ile rsk ic h .

W atę  b ło n n ik o w ą  z b ieg iem  c-za-su uży w ać  się bę­
dzie jeszcze d-o p o trzeb  in-n-ych, w s k u te k  je j u ż y te ­
czności i ta n io śc i, t a k  że produkc-ja je j n a d a l ro zw ijać  
i op łacać  się będzie.

Papier bez uszkodzeń plamistych.
(N ow y w y n a la z e k  papierni-czy.)

Fre-derik  K. F ish  jr . w  S an  Fran-cisoo, A m ery k a , 
u z y sk a ł p o d .n r . 1 413 716 p a te n t  w S ta n a c h  Z jednoczo ­
n y ch  A m e ry k i P ó łn o cn e j n a  w yrób  d o sk o n a lsze j ce­
lu lo zy  z d rzew a.

O p a te n to w a n y  sposób p ro d u k o w a n ia  d o sk o n a l­
szej ce lu lo zy  z d rz e w a  p o leg a  n a  tem , że n-as-amprzód 
w y ła w ia  się ro zp u szcza ln e  s k ła d n ik i  d rzew a  p rzez 
o d d z ia ły w an ie  w o d y  o w yższej te m p e ra tu rz e , pocze-m 
sposobem  ch em iczn y m  w y ła w ia  -się n ie ro zp u szcza ln e  
w  w o d zie  s k ła d n ik i  -drzewa ja k  żyw icę  i lig n in ę , by 
u-zyskać celu lozę w o ln ą  o-d po-zos-tałości su ro w ca  d rze ­
w nego, k tó re  -przy p-rzeró-bce ce lu lozy  n a  p a p ie r  w y ­
w o łu ją  w -nim p la m y  i 'zan ieczyszczen ia  choc iażby  
ty lk o  d ro b n iu te ń k ie . W y n a la z ek  te n  po-siada za tem  
d-on i-o-słoś ć p ie rw szo rzęd n ą .

W y k o n a n ie  sposobu  o p a ten to w an eg o  w  k ie ru n k u  
z y sk iw a n ia  ce lu lozy  bez sk ła d n ik ó w  zan ieczy szcza ­
ją c y c h  je s t n a s tę p u ją c e :

R ozd ro b n io n e  k a w a łk i d rz e w a  n a p a w a n e  za s ta ją , 
n-as-amprzód p a rą , prze-z-co złożenie  d re w n a  się  ro z ­
lu źn ia . . N a s tę p n ie  p o tęg u je  się  ro z k ła d  d re w n a  p rzez 
d o p ro w ad zan ie  -d-o k o tła  w o d y  -o' w y so k ie j te m p e ra tu ­
rze  w  sposób, k tó ry  -s-pr-awia, że d rew no  chciw ie  w-sy- 
są  -w rzącą w o d ę  b a rd z o  -szybko-, a  n iep o trzeb n e , w w o­
dzie n ie ro zp u szcza ln e  s k ła d n ik i  w y łą c z a ją  -się, a  ży­
w ica  za-cizyn-a s ię  -topić. T e raz  d o p ro w ad za  się pod 
ciś-nieni-em atmoisfe-ryc.znem n a  rozpa-rzo-ne k a w a ły  
d re w n a  rozc ień czo n y  i r-ozgrzany k w as , k tó ry  ro z ­
p u szcza  żyw icę i lig n in ę . (K-was p o n o w n ie  u ży w ać  
m o ż n a  d-o zasto-sow-ania n-owęj p ro d u k c ji.)  Z b io rn ik  
n a p e łn ia  się -następnie  z u p e łn ie  i to  w o d ą  zim.ną, k tó ­
r a  ro zg rzew a  się p rzez  -w yrów nanie  te m p e ra tu ry  
z d rew n em  ro z g rz a n em , p rzez  co n a s tę p u je  da lszy  ro z ­
k ła d  dre-wna. W łó k n a  n ie  u le g a ją  b y n a jm n ie j u sz k o ­
d zen iu . P rz e p łu k iw a n ie  i b ie len ie  w łó k n a  d rz e w n e ­
go z a k o ń c z a  p ro ced u rę , k tó r a  odbyw ać -się m a  sp ie ­
szn ie j od d o ty ch czas  s to so w an e j.

Trwałość papieru.

Ile  la t  p rz e trw a ć  m oże p a p ie r , w y ra b ia n y  -obec­
n ie, ocenić  -nie -można, n ie  m a m y  bo-wie-m podstaw ,, 
-czy papie-r w y ra b ia n y  bez lu b  ty lk o  z zn ik o m ą  d o ­
m ie sz k ą  s-zmat w ogóle p rz e trw a  p ew ien  -okres czasu.. 
P ró cz  tego o rzec  dziś -nie -m-ożna, c-zy w spó łczesne  m e ­
to d y  fab-rykacyjne s ą  po-d -względem trw a ło śc i i w y ­
trz y m a ło śc i -papieru  p ra k ty c z n e , gdyż k le je n ie , w a g a  
p a p ie ru  i -p rzeróbka su ro w có w  -w h-olend-rze n ie  -są w  
ty m  k ie r u n k u  -dostatecznie zbadane .

B ardzo  w ie le  n o w y ch  g a tu n k ó w  p a p ie ru  -okazały 
-się ja k o  b a rd zo  n iew ytr-zym ałe, w  p ie rw szy m  rzęd z ie  
w y ra b ia n y  obecnie  p a p ie r  gazetow y, -który n iszczy  
się w  p rzec ię tn ie  k ró tk im  o k resie  czasu . Inacze j 
s p ra w a  się m a  z p a p ie re m , W y rab ian y m  z s-zmat, k tó ­
ry  -odpow iednio p rzech o w y w an y , p rz e trw a ć  m oże Avie- 
k i  całe.

D e lik a tn a  p rz e ró b k a  s-zmat n a  m asę  p a p ie rn ic z ą  
je s t  -na -ogół be-z w ie lk ieg o  w p ły w u  n a  żyw otność  p a ­
p ie ru . P o d łu g  „S c ien tific  A m erican "  s tw ie rd zo n o , że 
p a p ie r  z -nadpsu tych  -naw et w łók ien  ln ia n y c h  i kono- 
p ia n y c h  p rz e trw a ć  -może, z ach o w an y  s ta ra n n ie  w  
u b ik a c ja c h  o d p o w ied n ich , k i lk a  ty sięcy  lat,- zan im  
zżó łkn ie  w zg lęd n ie  z-mursze-je lu b  ro z p a d n ie  -się w pył..

N a żó łk n ięc ie , zm u rszen ie  lu b  ła m a n ie  -się p a ­
p ie ru  w y w ie ra  rz-ęk-om-o -wpływ u je m n y  użycie  d o  
w y ro b u  a lk a li j ,  s iln ie  d z ia ła ją cy c h  i k le ju  ro ś lin n e ­
go, -gdy m ie j sza  -daw ka a lk a lij  i k le j am im aliczny  
po-tęguje trw a ło ść  p a p ie ru .

B ardzo  k o rz y s tn y  w pływ  -na trw a ło ść  p ap ie ru , 
w y w ie ra  su szen ie  p ro d u k o w an eg o  p a p ie ru  ma p o w ie ­
trz u . W ilgoć  -niszczy, -a. w  k a ż d y m  ra z ie  z m n ie jsz a  
znaczn ie  trw a ło ść  n a w e t -najlepszego, z sz m a t w y ra ­
b ian eg o  p a p ie ru .

O czem mówią za granicą,
W  n iem ieck iem  czaso p iśm ie  fachow em  „D er P a ­

p ie r  F ab rikan -t"  -c-zytamy w p rzed m io c ie  p rz e m y s łu  
p ap ie rn iczeg o  w  P o lsce  co n a s tę p u je :

„P om im o  swe-go bogatego  d rz e w o s ta n u  p o s ia d a  
P o ls k a  ty lk o  je-d-ną fa b ry k ę  c-elulo-zy o 21 000 to n n  ro ­
cznej p ro d u k c ji, gdy  zap o trzeb o w an ie  p o lsk ic h  fa ­
b ry k  p a p ie ru  w y n o si jeszcze ra z  ty le . D la dow ozu  
b ra k u ją c e j ilo śc i p rzy ch o d zą  w  ra c h u b ę  p rzew ażn ie  

C zechosłow acja , A u s tr ja  i N iem cy, w m n ie jsze j ilo ­



śc i A m ery k a . T akże  w  k ie ru n k u  p o k ry c ia  za p o trz e ­
b o w a n ia  faa-b i c h e m ik a lij o raz  szm a t m a ją  fa b ry k i 
p o lsk ie  k ło p o t i są  w  g łów nej m ierze  sk a z a n e  n a  im ­
p o rt.

P ro d u k c ja  p a p ie ru  w  P o lsce  w y n o si roczn ie  
38 000 toinn, -zapotrzebow anie  zaś 144 000 to n n , ta k  że 
o-koło 75 000 to n n  -sprow adzać trz e b a  i to p rzew ażn ie  
z N iem iec i Cze-ch-o-słowacji. W yw óz p a p ie ru  z P o l­
sk i o g ra n ic z a  się n ie m a l tylk-o n a  b ib u łk ę  p ap ie ro - 
śnicizą, k tó re j w pierw-s-zych p ięc iu  m ie s ią c a c h  1922 r . 
wywiezion-o 403 taran do R osji i -państ-w w sc h o d n ic h ."

Z dziedziny przeróbki starego papieru.
W  p rzem y śle  p a p ie rn ic z y m  co raz  lic-zniej-sze p-o- 

w s ta w a ją  p o m y sły  w  p rzed m io c ie  p rze ró b k i s ta re g o  
zuży tego  czyli z ad ru k o w a n e g o  p-apieru n a  now y. D o­
ty ch czas  ro z w ią z a n ie  izald-ańia rzeczonego n a p o ty k a  o 
ty le  n a  tru d n o śc i, że fa rb a  d ru k a rsk a , z a p ra w io n a  
je s t  o le jem  m in e ra ln y m , p rzez co tru d n o  wyd-obyć 
ją  pr-zy p rze ró b ce  p o n o w n e j n-a m asę  p a p ie rn ic z ą , 
k tó r a  z -starydhi g aze t -ma w y g ląd  zcze rn ia ły , b ru d n y , 
p la m is ty .

N-o-wy, 'do-skon-ały sp-osóh w y w a b ia n ia  fa rb y  d ru ­
k a rs k ie j  z s ta reg o , z a d ru k o w an eg o  p a p ie ru  gaze to ­
w ego, celem  p rze ró b k i -na n o w ą g aze to w ą  m asę  p a ­
p ie rn iczą , w y n a la z ł T om asz  Jespers-en w  N een ah  w 
A m eryce . Spo.sób te n  p o le g a  n a  tem , że p a p ie r  p rz e ­
p łu k u je  się w  -olbrzym ich k a d z ia c h  w rozrzedzonej 
w odzie  w ap ien n e j. N a w ydobycie  z p a p ie ru  fa rb y  
d ru k a rs k ie j  w ystarc-zy za.z-wyczaj 90 kg. n a tr iu m s y li-  
k a tu  d o d an y ch  d o  18 000 litró w  w ody. Jeszcze b ie l­
szą. m a sę  p a p ie rn ic z ą  zy sk u je  się przez d o d an ie  do 
pow yżej o k reślo n eg o  ro.zczynu 22 kg. i w ięcej k a u ­
sty czn eg o  w ap n a .

Wyroby galanteryjne z papieru.
W  A u s tr j i  k w ie tn ie  o sob liw y  ro d za j p rzem y słu  

w y ro b ó w  z p a p ie ru , k tó ry  p ro d u k u je  z p a p ie ru  g u ­
z ik i, s p in k i  i ozdoby  do k a p e lu sz y  d a m sk ic h . W  p r a ­
c o w n ia c h  ty ch  za  -pomocą tło c z n i ręczny-ch w y ra b ia  
s ię  papie-r g ru b y  i tw a rd y  o-ra:z k a r to n , k tó r y c h . 
w ie rzch  u sz la c h e tn ia  się prze-z n a p a w a n ie  p o w ie ­
rz c h n i w  ro żczy n ie  ż e la ty n y  i la k u , zab arw io n eg o  f a r ­
b ą  w ko lo rze  życzony-m. N a s tę p n ie  p rz e p łu k u je  się 
k a r to n  lu b  p rz e d m io ty  w y c isk an e , zw yż w y m ien io n e , 
w  rozczyn ie  form alino-w ym , ażeby  do re sz ty  s tw a rd ­
n ia ły  n ie ty lk o , lecz s ta ły  się tak że  odporne  p rzed  w il­
gocią .

Gumowanie papieru pergaminowego.
G u m o w an ie  p a p ie ru  p erg am in o w eg o , k tó re g o  po­

trz e b a  -zach-odzi n ie ra z  w  d ru k a rs tw ie , p rz e d s ta w ia  
t r u d  n iem ały , gdyż żad n e  d-otychcizas p o le c a n e  p re ­
p a r a ty  za-gra-ni-czne p a p ie ru  p e rg am in o w eg o  n ie  im a ­
ły  s ię . Ja k o  d o sk o n a ły  śro-dek do g u m o w a n ia  p a ­
p ie ró w  p e rg a m in o w y c h  p o d a w a ją  zag ra n ic zn e  czaso­
p ism a  fachow e sp o só b  n a s tę p u ją c y :

W  m ia rę  p o trzeb y  b ierze  się tab liczk ę  lu b  w ięcej 
ta b lic z e k  czystego  k le ju  -zwierzęcego, tłucze się w k a ­
w a łk i  d ro b n ie jsze  i s k ła d a  db n a c z y n ia  szk lanego , 
w  k tó re m  n a  k le j n a le w a  się k w a su  octow ego ta k , 
iż  k le j n im  p o k ry ty 'z -o s tan ie  zu p e łn ie , W  c ią g u  je d ­
ne j n o cy  część k le ju  ro z p u śc iła  się ju ż  w  k w a s ie  octo­
w y m ; m asę  tw o rz ą c ą  się, m iesza  się, u ż y w a ją c  do 
teg o  -pręcika szk lan eg o , a  p-o u p ły w ie  d a lszy ch  12 do 
14 godzin  k le j s ta n ie  się zu p e łn ie  p ły n n y m . P o  po-

w tó rn e m  zm ie-szaniu d o d a je  się do ro zp u szczo n ej m a ­
sy  niec-o w-ody i zy sk u je  się k le j d o sk o n a le  n ad a jący  
się d-o g u m o w a n ia  p a p ie ru  p e rg am in o w eg o .

Katastrofa w Japonji a przemysł 
papierniczy.

S tra sz n e  trz ę s ie n ie  z iem i w  J a p o n ji  zn iszczy ło  
ta m te jsz y  p rzem y sł p ap ie rn iczy . O grom u  k a ta s tro fy  
te j jeszcze śc iśle  n ie  zn am y , gdyż w iad o m o śc i s ta m ­
tą d  b a rd zo  sk ąp o  n ad ch o d zą . J e d n a k ż e  k a ta s tro fa  j a ­
p o ń sk a  zaw aży ła  s iln ie  n a  ry n k u  p a p ie rn ic z y m  i od­
czuw ać  się d a je  n a w e t po d ru g ie j s tro n ie  o c ean u  spo ­
k o jnego .

Św ieżo donoszą , że w sk u te k  k a ta s tro fy  ja p o ń sk ie j 
zg ło siła  u p a d ło ść  je d n a  z n a jw ię k sz y c h  fa b ry k  c e lu ­
lozy n a  św iec ie  i to  W h a le n  P u lp  a n d  P a p e r  M ills 
z trz e m a  fa b ry k a m i w  B ritis li  C o lum bia . F irm a  do­
s ta rc z a ła  J a p o n ji  80% sw ej p ro d u k c ji, a  w sk u te k  
s tra sz n e j k a ta s tro fy  d o s ta w a  u s ta ła  zu p e łn ie . W  k o ­
łach  fach o w y ch  p rz y p u sz c z a ją , że f i rm a  rzeczo n a  sk o ­
rz y s ta ła  z dogodnej sp o so b n o śc i i z g ło s iła  u p ad ło ść , 
gdyż ju ż  o.-d do-s-yć daw-na in te re sy  jej n ie  pow odziły  
się. P o n iew aż  je d n a k ż e  d łu g i je j w y n o szą  10 m iljo ­
nów  d o la ró w  a  w a rto ść  je j p rz e d s ta w ia  p rzesz ło  20 
m iljo n ó w  d o la ró w , p rze to  is tn ie je  n a d z ie ja  s a n a c ji  
s to su n k ó w  p rzez zm n ie jszen ie  k a p i ta łu  ak cy jn eg o , 
a p o w ięk szen ie  k a p i ta łu  obrotowe-gn. P y ta n ie  ty l ­
ko, czy p rzem y sł p a p ie rn ic z y  w  Ja p o n ji  zo s tan ie  ta k  
w cześn ie  o d b u d o w an y m , ażeby  m óg ł sp ro w ad zać  
d a w n ie jsz ą  ilo ść  ce lu lozy .'

U p ad ło ść  zw yż w y m ien io n e j f irm y  je s t  obok p rz e ­
s i le n ia  w R io rd o n  k o n c e rn ie  d ru g ą  k a ta s tro fą  w k a ­
n a d y jsk im  p rzem y śle  p a p ie rn ic z y m .

Cena za celulozę w Niemczech.
C ena za drzew o p o d a tn e  n a  w y ró b  celu lozy , szcze­

g ó ln ie  św ie rk o w e  i topo low e, s ta le  w z ra s ta  i w y n o s iła  
w p ie rw sze j po łow ie  w rz e śn ia  35 i w ięcej m iljo n ó w  
m a re k  n ie m ie c k ic h  za m e tr  sześc ienny .

Z tego pow o d u  w z ra s ta  też cen a  za g o to w ą  c e lu ­
lozę, k tó rą  od 1 p a ź d z ie rn ik a  u s ta n o w io n o  n a  i i  m a ­
re k  zło tych  za 100 kg. loc-o fa b ry k a . W yw óz dozw o­
lony.

Z przemysłu papierniczego wAustralji.
W  A u s tra l j i  n ie  było do n ie d a w n a  p rz e m y s łu  p a ­

p ie rn iczeg o  w ogóle z p o w o d u  b ra k u  o d p o w iedn iego  
d rzew a  n a  w y ró b  celu lozy . O becnie donoszą , że f i r ­
m a  A u s tra la s ia n  P a p e r  a n d  P u lp  Cd. L td . w  G eelong, 
Vic. w y k o n a ła  d o sk o n a ły  p a p ie r , z a w ie ra ją c y  65% ce­
lu lozy  z d rzew a  k ra jo w eg o  i 10% z s ta reg o  p a p ie ru . 
N a p ap ie rze  .tym  d ru k o w a n o  p ie rw sze  ro czn e  sp ra w o ­
zd an ie  a u s tra ls k ie g o  u rz ę d u  leśn iczego .

W  sp ra w o z d a n iu  tem  ośw iadczono , że w  lab o ra -  
to r ju m  leśn iczem  w  P e r th  s tw ie rd zo n o , że p ew n a  
liczb a  d rzew  a u s tra ls k ic h  n a d a je  się  n a  w yrób  c e lu ­
lozy.

P e w n a  sp ó łk a  an g ie lsk o -szw eck a  z a b ie ra  się do 
b u d o w y  k i lk u  fa b ry k  p a p ie ru , k tó ry  p ro d u k o w a ć  bę­
dzie z m a sy  z y sk an e j z su ro w có w  k ra jo w y c h .

Fabryka celulozy i papieru „Nntronag”, Sp. Akc., 
Kalety na Górnym Śląsku. F irm a  og łosiła  b ila n s  n a  
31 g ru d n ia  1922 ro k u , f ig u ru ją c y  w  s ta n ie  czy n n y m  
i b ie rn y m  su m ą  616 432 994,81 m k. K a p ita ł ob ro tow y
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o k re ś lo n o  -sum ą 151 879,921,44 m k . Z ysk  w y n o sił 
(5 858 796,01 m k . A m o rty zac ja  'budynków , m aszy n , 
n a rz ę d z i i a p a ra tó w  o k re ś lo n a  s u m ą  836 249,14 m k .

„Silesia", Górnośląska fabryka tutek i  torebek, 
Tow. Akc., Tarnowski Góry. W  re je s trz e  h a n d lo w y m  
są d u  pow ia to w eg o  w  T a rn o w sk ic h  G órach  -zapisano., 
że k a p i ta ł  z a k ła d o w y  firm y  zo sta ł o 210 000 000 m k. 
n iem . po-dwyż-s-z-ony i  w y n o si o becn ie  220 000 000 m k. 
n ie m ie c k ic h . A kcje  -w ystaw iono są  n a  o k az ic ie la .

Jan Nowak, K sięgarnia Polska, Tarnowskie Gó­
ry. F irm ę  w p isa n o  d o  re j e-stru hand-low ego są d u  p o ­
w ia to w eg o  w  Tarno-wiskidh G órach . W łaśc ic ie lem  
f irm y  je-s-t k s ię g a rz  J a n  N-owak w  T a rn o w sk ic h  Gó­
ra c h .

A. Tarkowski, Księgarnia Polska, Kartuzy. F i r ­
m ę -w pisano do r e je s t r u  h a n d lo w e g o  s ą d u  p o w ia to w e­
go w  K a rtu z a c h . W łaśc ic ie lem  firm y  je s t k u p iec  
A d am  T a rk o w sk i z S ta ro g a rd u . P ro k u ry  u d z ie lo n o  
p a n n ie  Róży T a rk o w sk ie j z K a rtu z .

Z. Skrodzki i H. Marciniak — Śląska Agencja 
W ydawnicza „Saw" — Biuro Reklam — Katowice. 
S p ó łk a  -się ro z w ią z a ła , w sk u te k  czego- f irm a  w y g a s ła  
w  re je s trz e  h a n d lo w y m  s ą d u  p o w ia to w eg o  w  K ato ­
w icach .

Pokaz próbek i wzorów przemysłu polskiego w 
Tryeście. K o n su la t po-l-ski -w T-ryeście, u rz ą d z a ją c  po­
k a z  p ró b ek  i -wzorów p rz e m y s łu  po lsk iego , z w raca  się 
d-o s fe r  p rzem y sło w y ch  z -prośbą o- n a d s y ła n ie  ja k n a j-  
lic-zmiejszych k-o-lekcyj p ró b e k  tow arów ,, w y tw a rz a ­
n y ch  w  P-o-is-ce, jako- też w sz e lk ic h  ś ro d k ó w  re k la m o ­
w ych , k tó re  m o g ą  h y c  sk u te c z n ie  u ży te  ja k o  p ro p a ­
g a n d a  po-lskiej w y tw órczości. W sze lk ie  w y sy łk i -na­
leży  sk ie ro w y w a ć  p>od adre-sem  I t a l i a  Triest-o, P ia z z a  
d e iia  B-ons-a 4-. Consolato- di P o lo n ia .

160 006 procent dywidendy. F a b ry k i p a p ie ru  W in ­
te r a  -w yp łacają  sw y m  akc jonarju sz-om  w  m ie jsce  po­
leconej p rz e z  -zarząd 1000 p ro cen to w e j 100 000 p ro cen ­
to w ą  d y w id en d ę  w sk u te k  d e w a lu a c ji .

Cena za m aszyny piszące w Niem czech w ynosi 
obecnie, począw szy  od 1 p a ź d z ie rn ik a , 500 m a re k  zło­
ty ch , od k tó re j to  su m y  h u r to w n ik o m  wo-lino p o b ie ­
ra ć  5 p ro c e n t d o p ła ty . W obec -teg-o ce n a  w m a rk a c h  
n ie m ie c k ic h  wobe-c k u r s u  d o la ra  -na 200 m iljo n ó w  
w y n o si około 24 m ilja rd y . P o n iew aż  k u r s  d o la ra  w 
Niemcze-ch w y n o si -obecnie p rz e sz ło  900 m iljo n ó w , 
p rze to  cen a  z a  m a sz y n y  p iszące  w N iem czech  w y n o s i 
-obecnie p rzesz ło  100 milj-airdów m a re k , oczyw iście  
n ie m ie c k ic h !

Pierw sza całkow icie elektrycznością pędzona fa­
bryka papieru w  Kanadzie. F a b ry k a  p a p ie ru  f irm y  
St. M au rice  L u m b e r  Co. w  T h ree  Rive-rs, Q uebek , je s t 
p ie rw sz ą  ca łk o w ic ie  e le k try c z n o śc ią  p ęd zo n ą  fa b ry ­
k ą  p a p ie ru . S iły  e lek try czn e j d o s ta rc z a  f irm a  „S ha- 
w in ig a n  W a-ter a n d  P o w e r Co.“ , k tó re j e le k tro w n ia  
o d d a lo n ą  je s t  od p a p ie rn i 25 m il a n g ie lsk ic h . — P a ­
p ie rn ia  p o s ia d a  cz te ry  p o śp ieszn e  m a sz y n y  w y ra b ia ­
jące  p a p ie r , o s-zerokości rzeszo t p a p ie rn ic z y ch  n a  
164 ca li.

Cena za ołówki w Niemczech. W  ty c h  d n ia c h  
p o b ie ran o  w  sp rz e d a ż y  d e ta liczn e j -z-a o łów ki k o p ijn e :

C aste ll, M ars 60 m iljo n ó w ; A pollo, A d e lb a ran , O rlow , 
54 m iljonów ,, M -atador, Ju n o , J a n u s  37 500 000; N oris, 
A u to , R a d iu m  24 m iljo n ó w  m k n . Z a  -ołówki k o lo ro ­
we pobierano- o d  15 m ilj-onów  do 21 m ilj-onów w  o- 
kładc-e -lipowej, a  40 500 000 -d-o- 48 m iljo n ó w  w  o k ładce  
ced row ej.

Opłaty pocztowe w  Niemczech. F irm a  P . S a u e r 
w  B e rlin ie , fa b ry k u ją c a  m asę  w a łk o w ą  w y s ła ła  b y ła  
do S z u tg a r tu  l i s t  w a rto śc io w y  n a  10 rn ilja rd ó w  m a ­
rek , za  k tó ry  zap łac ić  m u s ia ła  208 m iljo n ó w  m a re k  
n iem . p o rto r ju m . Z a lis t  w a rto śc io w y  30 m ilja rd o w y  
po cz ta  z a ż ą d a ła  600 m iljo n ó w  m a re k  n iem . o p ła ty ! — 
P o c z ta  n ie m ie c k a  z a m ie rz a  o p ła ty  jeszcze b a rd z ie j 
podw yższyć.

Banknoty po 500 000 marek. P. K. K. P . p u śc iła  
w  obieg począw szy  od 8 p a ź d z ie rn ik a  1923 r . b a n k n o ty  
w a rto śc i 500 000 m a re k . W y m ia r  ty c h  b a n k n o tó w  
w y n o si 156X80 m m . W y k o n a n e  są  one n a  pap ie rze  
z w o d n y m  zn ak iem . P rz e d n ia  s tro n a  b an k n o tó w  
u trz y m a n a  je s t  w  ko lo rze  szaro -z ie lo n y m , o d w ro tn a  
zaś w  k o lo rze  sza ry m .

Towary poszukiwane

Zapytania.

(B ezp ła tne  d la  abonen tów .)

1. K to d o s ta rc z a  złoto w  l is tk a c h  do z ło cen ia  k s ią ­
żek?

2. K to w y k o n u je  d rz e w o ry ty  (k lisze)?
4. K tóre  fa b ry k i w y ra b ia ją  b ra n ż o w ą  i b ia łą  b ib u łę  

do p a k o w a n ia  w  a rk u sz a c h  i b o b in ach ?
11. K to sp rz e d a je  k ro c h m a l d la  p o trzeb  in tro l ig a to r ­

s k ic h ?  »
,12. K tó ra  f a b ry k a  lu b  f irm a  d o s ta rc z a  m e ta lo w e  o d ­

z n a k i to w a rz y sk ie  (d la  Soko łów  i in n e )?
13. K to do-s-tarczy te k tu ry , p-apieru p e rg am in o w eg o , 

sp e c ja ln ie  d la  p o trzeb  mlec-zar-ni, po c en ach  h u r ­
to w y ch ?

14. K tó ra  f a b ry k a  d o s ta rc z a  m a sz y n  now oczesn y ch  
do fa b ry k a c ji  to re b e k  d la  k u p có w ?

Odpowiedzi.
13. D om  H an d lo w y , J a n  D ziem bow sk i, h u r t .

s k ła d  p a p ie ru  w  C h o jn icach  (Pom .) G im n a z ja ln a  2.

Prosimy iwzolędniiC iirmy 
ogłaszające sie w „Przeol. 
Groiiczn. i Papierniczym”.

Miody pomocni!
introligatorski

poszukuje od zaraz posady.
Zgłosz. do Przegl. Graficzn. 

pod nr. 295.

O g ło s z e n ia :  7 , s tro n a  600000 m k., %  s tro n y  
300 000 mk., %  s tr .  150 000 m k., %  s tr .  75“000 mk., 
7 i6 s t r .  36O0C m k. — Na s tr .  I okł. 100%, na 
s t r .  II, III i IV okł.. 50% w ięce j. D la  poszuk. 
p o sad  50% o p u stu . N um ery okaz. i dow od. o p łaca  
s ię . O głosz. p rzyjm . s ię  do środy  ra n a  godz. 9.

P r z e d p ł .  m i e s i ę c z n .  z  p r z e ­
s y ł k ą  p o d  o p a s k ą  20 000 m k . 
N u m e r  p o j e d y ń c z y  6 0 0 0 m k .

- - - - K onto czekow e P . K. O. N r. 202 868. - - - - 
N ak ładem  „H urtow ni D ru k arsk ie j" , Tow . A kc. 
w P o z n an iu , S ta ry  R ynek n r. 4. T e le fo n  2555. 
R ed ak to r „P rzeg ląd u  G raficznego" T eo d o r Kryg 
R ed ak to r „ P rze g l. P a p ie rń ."  F r . W ojc iechow sk i 
- - - - - -  w P o z n a n i u . .................................


